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nie łacińskich  tek stów  jest m iejscam i ·— naw et w ed ług  autora —  prob­
lem atyczne. Jeżeli na przykład chodzi o tłum aczen ie tekstu  S ym bo lu  
w iary przekazanego przez R ufina — w ydaje się, że przedm iot w iary jest 
określony czw artym  przypadkiem , natom iast szóstym  — fundam ent jej, 
którym  jest: B óg Ojciec, C hrystus Jezus, jego Syn jed yny i D uch Ś w ię ­
ty. Takie rozw iązanie m ów i o zjednoczeniu chrześcijanina z Bogiem . 
A utor ca łkow icie rezygnuje z przetłum aczenia ty tu łu  jednego z ustępu  
rozdziału pośw ięconego patrystyce przednicejskiej: persecutio  codicum  
tradendorum ,  tw ierdząc, że  w yrażen ie to jest „adekw atnie na język  
polski n ieprzetłum aczalne” (94), co jednak m ógł oddać przez: P rze ­
śladowanie  za n ieoddaw anie  ksiąg.  (Inna rzecz, że w  całym  tym  dłu­
gim  ustępie, jest ty lko  m ały  krótki uryw ek odnoszący się do tego  
prześladow ania.)

A utor charakteryzując H ieronim a De v ir is  il lus tr ibus  pisze: „Dzieło 
pisane niedbale, ... ułożone chaotycznie, autorzy greccy pom ieszani 
z łacińskim i), pozbaw ione w łasnych  ocen, zaw ierające pow ażne luk i 
w  w yliczan iu  pism , uszeregow ane m echanicznie w edług układu chro­
nologicznego” (212), a m im o to dużą część tego dzieła przytacza w  A n ­
tologii . Tę bardzo surow ą ocenę p ierw szej h istorii literatury chrześci­
jańskiej m ożnaby w  w ie lu  m iejscach zasfosow ać rów nież do Antologii,  
naw et co do pom ieszania autorów  greckich z łacińskim i. Przykładem  
tego jest um ieszczenie urodzonego w  R zym ie i piszącego po łacin ie  
G rzegorza II — papieża — w śród pisarzy należących do schyłku pa- 
trystyk i greckiej (300).

Taka jednak ocena Antolog ii  byłaby n iespraw iedliw a. Antologia  
bow iem  — m im o różnego sw ego poziom u — stan ow i bezprecedensow y  
w  piśm iennictw ie polskim  skarbiec zarów no w iadom ości o starożyt­
nej literaturze chrześcijańskiej jak i — przew ażnie — dobrze dobra­
nych  tekstów  przetłum aczonych żyw ym  językiem  w spółczesnym . A to  
już pozw ala na polecen ie tej cennej książki w szystk im  teologom , stu ­
dentom  teo log ii i św ieck im  interesującym  się  początkam i literatury  
chrześcijańskiej.

ks. T adeu sz  A lfred  Z a jk ow sk i

Johannes QUASTEN: Patrology. U trecht-A ntw erp: tom  I (X VIII +  349) 
1950, tom  II (XI +  450) 1953, tom  III (X XV  +  605) 1969.

A utor tego obszernego dzieła obliczonego w ięcej niż na trzy tom y, 
jest narodow ości n iem ieckiej. N iem cy opuścił jeszcze przed r. 1939 
z pow odów  politycznych.

Tom p ierw szy obejm ujący osiem  rozdziałów  om aw ia najstarsze p iś­
m ien n ictw o chrześcijańskie z dw óch p ierw szych  w ieków . W nikliw ie  
opracow any jest rozdział trzeci, w  którym  J. Q uasten ukazuje proces 
pow staw ania chrześcijańskiej literatury pow ieściow ej, popularnej 
h istorii oraz legend. Na p ierw szym  m iejscu  opisane są chrześcijańskie
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in terpolacje do starotestam entalnych  apokryfów . P otem  opracow ane 
są apokryfy now otestam entalne, których su gestyw ne legendy n ie tylko  
oddziaływ ały  na um ysłow ość pierw szych generacji chrześcijańskich, 
lecz których oddźw ięk znajduje się i w  obecnej nam  sztuce religijnej 
a naw et i w  liturgii. R ozdział IV om aw ia początki poezji chrześci­
jańskiej, na czele której znajduje się ów  sław n y  hym n do C hrystusa  
z Paidagogos  K lem ensa A leksandryjsk iego — m im o, że K lem ens osobno  
jest potraktow any w  II tom ie. R ozdział V analizuje p ierw sze akta m ę­
czenników : dosłow ne akta procesow e z przesłuchania św . Justyna, M ę­
czenników  sycy lijsk ich  i św. Cypriana; opisy naocznych św iadków  
i w reszcie  opisy legendarne. A utor jest zdania, że te  ostatn ie aczkol­
w iek  n ie  są autentyczne, bynajm niej n ie zaprzeczają sam ym  m ęczeń- 
stw om  osób, o których opow iadają, ani n ie  zaprzeczają istn ien iu  
w  sw oim  czasie autentycznych  aktów , które pobożność chrześcijańska  
na sw ój sposób przerobiła i upiększyła. Są one przede w szystk im  w ier­
nym  św iadectw em  przeżyć i poglądów  szerokich rzesz chrześcijańskich. 
R ozdział VII zajm uje się początkam i literatury  heretyckiej, która spo­
w odow ała n ie tylko pow stan ie zw alczającej ją literatury ortodoksyjnej, 
ale rów nież rozbudzenie św iadom ości relig ijnej i form ow anie oraz pre­
cyzow anie pojęć i term inów  relig ijnych , która zatem  w  sw oisty  sposób  
przyczyniła się  do obecnej nam  rzeczyw istości Kościoła.

Tom drugi zaw ierający p ięć rozdziałów , pośw ięcony jest om ów ieniu  
literatury chrześcijańskiej zarów no greckiej jak i łacińskiej w ieku  III 
i początku w iek u  IV sprzed Soboru N icejsk iego. Tom ten  rozpoczyna  
się opracow aniem  pisarzy z kręgu aleksandryjskiego. W rozdziale III 
autor ukazuje początki literatury  chrześcijańskiej łacińskiej w  R zy­
m ie, gdyż jego zdaniem  p ierw sze pism a łacińsk ie  w łaśn ie  tutaj pow ­
stały. Jest przekonany, że bezsprzecznie jeszcze przed r. 150 w  R zym ie 
pow stało p ierw sze łaciń sk ie tłum aczenie B iblii, i że w  R zym ie pow stało  
dzieło M inucjusza F eliksa — Octavius,  k tóre w yprzedziło pism a łaciń ­
sk ie  afrykańskiego Tertuliana.

Tom trzeci w  czterech rozdziałach om aw ia Z łoty w iek  greckiej lite ­
ratury patrystycznej od soboru w  N icei do soboru w  C halcedonie. Ten  
tom , podobnie jak poprzedni, rozpoczyna się od opracow ania literatury  
pochodzącej od pisarzy zw iązanych z A leksandrią, i przechodzi w  II roz­
dziale do om ów ienia działalności założycieli i kontynuatorów  m onar- 
chizm u egipskiego.

K ażdy z tom ów  poprzedzony jest osobną przedm ow ą. W przedm o­
w ie  do tom u III autor zwraca uw agę, że  francuskie tłum aczenie  
P atro logy  — zatytu łow ane Initia tion  au x  p ères  de l’Eglise  (t. I — 1955, 
t. II ■— 1957, t. III — 1963) — w yd ane w  Paryżu przez Les Editions du  
Cerf,  posiada obszerniejszą b ib liografię w zbogaconą now szym i pozy­
cjam i. Spis rzeczy w  w ydaniu  angielsk im  jest na początku każdego to­
mu, natom iast w  w ydaniu  francuskim  — na końcu. Każdy tom  osobno
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zaw iera na początku w yk az używ anych w  nim  skrótów. Treść każdego  
rozdziału w e w szystk ich  tom ach poprzedzona jest w stępem , który sta ­
now i doskonałą syntezę om aw ianych zagadnień. Zakończenie każdego  
tom u stanow ią indeksy: cytatów  biblijnych, cy ta tów  z literatury  staro­
chrześcijańskiej, autorów  now ożytnych, słów  greckich, im ion, nazw  
i określeń starożytnych.

J. Q uasten n ie  pom inął żadnego pisarza starożytności chrześcijań­
skiej, n iek iedy za ledw ie ty lko  w spom nianego, po którym  n ie pozostało  
żadnego naw et dzieła, oraz -poddał analizie w szystk ie  zabytki literatury  
starochrześcijańskiej. A utor m ateriał sw ój rozłożył w  poszczególnych  
rozdziałach inaczej, an iżeli jest to w  znanych Patrologiach (Altanera, 
Czuja, Cayre’a i innych). Posiada naw et osobne rozdziały dla literatury  
typu b elestrystycznego i legendarnego, dla poezji, dla aktów  dotyczą­
cych m ęczenników , dla pisarzy heterodoksyjnych w ieku II, dla pisarzy  
z A zji M niejszej i Syrii w ieku  III, dla założycieli m onachizm u egip­
skiego i dla h istoryków  konstantynopolitańskich  sprzed soboru chalce- 
dońskiego. W skazuje to na w ielk ą  sam odzielność i gruntow ne przem y­
ślen ie opracow anego m ateriału. Przy każdym  autorze J. Q uasten przy­
tacza całą b ib liografię ostatn ich  dziesięcioleci odnoszącą się do danego 
autora. Sposób, w  jaki to czyni, pozw ala na szybkie i dokładne zorien­
tow anie się w  tem atyce  i problem atyce: jest ona um ieszczana osobno 
po każdym  naw et najdrobniejszym  zagadnieniu.

D zieło J. Q uastena ułożono w  następujący sposób: najpierw  podana  
jest b iografia om aw ianego autora, potem  analiza dzieł i w reszcie prze­
gląd jego teologicznej działalności. Za każdym  razem  analiza dzieł zaj­
m uje o w ie le  w ięcej m iejsca niż dwa pozostałe punkty; np. A tanazy: 
biografia 20—22, p iśm iennictw o 22— 66, poglądy teologiczne 66—79; 
Grzegorz z N yssy: b iografia 254—255, p iśm iennictw o 255—283, nauka  
283—296. T aki układ m ateriału  spraw ia, że P atro logy  jest bardziej h isto­
rią literatury, przekazującą pew ną treść teologiczną a skom ponow aną  
przez jakiegoś autora, o którego życiu, przeżyciach, środow isku ku ltu ­
ralnym , politycznym , społecznym , relig ijnym  n ie w ie le  w iem y. A prze­
cież każdy pisarz starożytny, jak i now ożytny, ży ł w  określonym  śro­
dow isku, m iał najbardziej osobiste tak ie  a n ie  inne przeżycia i proble­
m y, był zaangażow any w  przeżycia K ościoła, państw a i epoki, i  dopiero 
w  w yn iku  splotu różnorakich elem entów  pow staw ały  jego pism a m a­
jące ściśle zam ierzony cel. D zieło  literack ie jest w yn ik iem  przeżyć oso­
b istych  oraz przeżyć i pragnień środow iska pisarza. P atro logy  za bardzo 
pozbaw ia kontekstu  należytego poszczególnych autorów , zam iast jako  
nauka o Ojcach K ościoła, ich pism ach i nauce, ukazyw ać n ie tylko  
quia lecz i quo m odo  oraz w ykazyw ać, jakie one m iały  i m ają zna­
czenie w  życiu  Kościoła.

P atro logy  w ie le  m iejsca pośw ięca antologii doskonale ilustrującej 
charakter om aw ianego dzieła oraz ukazującej sposób w yrażania jakiejś
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praw dy dogm atycznej, m oralnej, ascetycznej czy społecznej. Ten spo­
sób inform uje dokładnie o dziełach i poglądach, aczkolw iek n ie ukazuje 
ani w zajem nych  w p ływ ów  ani n ie sygnalizu je o istn iejących  jeszcze  
problem ach i n ie pobudza do ich  poszukiw ania i rozw iązyw ania.

N ależy życzyć autorow i, aby jaknajrychlej ukazały się  dalsze tom y  
P atro logy  i aby ktoś podjął się przetłum aczenia tego dzieła na język  
polski, by n ie tylko grupka specja listów  m ogła się rozkoszow ać w szech­
stronnie opracow yw anym  dziełem , lecz szersze kręgi czyteln ików  m ogły  
dokładnie się zapoznać z przeszłością K ościoła w  dziedzinie literatury.

ks. T. A. Z a jk o w sk i

H ans Freiherr von  С AMPEN HAUSEN: G riechische K irchenväter,
S tuttgart 1961, str. 172; L atein ische K irchenväter, Stuttgart 1960,

W ydaw nictw o Urban Bücher ■—· Die w issenschaft l iche  Taschenbuch­
reihe  pod k ierow nictw em  profesora un iw ersytetu  heidelberskiego — 
Fritza Ernsta, specjalizuje się w  publikow aniu  osiągnięć naukow ych  
w ielu  specja listów  z zakresu historii. Tom 14. oraz 50. tego w yd aw ­
nictw a stanow i praca naukow a protestanckiego patrologa, znanego  
z w ie lu  publikacji, Cam penhausena, już na w ie le  lat przed w ojną dał 
się poznać jako w n ik liw y  badacz i znakom ity znaw ca dzieł okresu  
w czesnochrześcijańskiego.

Czytając oba tom y Cam penhausena odczuw a się rozległą i dogłębną 
w iedzę autora w  zakresie om aw ianego przedm iotu i jego cenny zm ysł 
syntetyczny. C zytelnik  chcący zapoznać się z patrologią n ie  jest jednak  
przytłoczony ogrom nym  balastem  bibliograficznym , aczkolw iek  z każ­
dego zagadnienia, naw et na pozór drobnSgo i n ie w ie le  znaczącego, m oż­
na w nioskow ać o b iegłości autora w  całej literaturze. R ów nocześnie też  
każdy znaw ca patrologii w  pełn i jest zadow olony z podaw anej litera ­
tury. C am penhausen bow iem  w  nadzw yczaj lekk i a in teligen tn y  sposób  
um ie podać zarów no literaturę źródłow ą jak i jej opracowania. Czyni 
to n ie  na sposób suchej relacji katalogu, lecz podaje w  pełnym  zda­
niu, gdzie n iejednokrotnie jednym  tylko w yrazem  szk icuje charakter 
przytoczonej pozycji naukow ej lub  sw oją o niej opinię. Np. w  zakoń­
czeniu rozdziału o O rigenesie przytoczona jest literatura w  następu­
jący sposób: „Stare w ydania  dokonane przez de la Rue (1733—59) i L om - 
m atzscha (1831—48) obecnie są n iew ystarczające i są — począw szy od 
r, 1899 — stopniow o zastępow ane przez B erliner Akadem ieausgaben, 
w  „G riechische christlichen S ch riftstellern ”. W ażny jest now oodkryty  
i w ydany przez Jean Scherer’a protokół dyskusji „Entretien d’Origèn 
avec H eraclide” (Paris 1949). L iteraturę na tem at O rigenesa ledw o m ożna  
obecnie przejrzeć; n ie  m niej jednak po starszym , obfitującym  w  m ate­
riał, przedstaw ieniu  dokonanym  przez E. R. R edepenninga (1841—46) 
oraz now szym  i bardziej eleganckim , dokonanym  przez E. de F aye’a 
(3 tom y, Paris, 1923—28) brak jest naukow ego i zadaw alającego sy n -


